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Ogłoszenie aneksyi Bośni i Hercegowiny.
Cesarz Franciszek Józef w roku jubi­

leuszowym uzyska przydomek: Mehrer den 
Reiches. O ilepierwsze lata rządów sędziwego 
monarchy przynosiły państwu straty tery- 
toryalne, o tyle schyłek panowania uwień­
czony został formalnem powiększeniem Au­
stryi o kraje okupowane Bośni i Hercego­
winy (z wyjątkiem sandżaku Nowobazarskie- 
go, który zwrócony zostanie Turcyi).

Bośnia i Hercegowina uznane zostają za 
„kraj państwowy1- (Reiclisland) i otrzymają 
rząd autonomiczny z Sejmem krajowym, 
opartym na representacyi interesów (kurye) 
i wyznań.

Dzisiejsza wiedeńska gazeta rządowa za­
mieściła pisma odręczne cesarza do bar. 
Becka i dra Weckerle z wezwaniem, 
aby wnieśli w parlamentach austryackim 
i węgierskim odpowiednie przedłożenia, na­
stępnie pismo do ministra spraw zagranicz­
nych barona Aehrenthala i pismo do 
wielkorządcy Bośni barona Buriana wraz 
z proklamacyą do ludów Bośni i Hercego­
winy.

Proklamacya aneksyi krajów okupowa­
nych przyjęta została przez stronnictwa po­
lityczne w Austryi powszechnem zadowole­
niem; wśród Czechów i południowych Sło­
wian wywołała żywą radość z powodu po­
mnożenia żywiołu słowiańskiego w Austryi.

Ogłoszenie aneksyi przyjęte będzie w Bo­
śni i Hercegowinie niewątpliwie spokojnie 
i nie pociągnie za sobą większych zawikłań. 
Wprawdzie w Serbii objawia się silne 
wzburzenie, ale potrząsanie szablą ze stro­
ny serbskiej nie może się wydawać groźnem; 
zbyt nierówne są siły! Więc też 
Serbia będzie zmuszona jak najprędzej po­
godzić się z faktem i zaniechać „wielkoserb- 
skiej agitacyi“.

Turcya się uspakaja.
Rewizya traktatu berlińskiego.

Niebezpieczeństwo wojny turecko-bnłgarskiej — 
minęło. Mocarstwa, Włochy wspólnie z Francyą, 
Rosyą i Anglią wystosują do Turcyi radę, ażeby

KRÓL POWIETRZA.
« Powieid z H^bliźizej praywłości

przez Ludwika Szczepańskiego.

(Ciąg dalsiy).
Aeromobil, płynąc w wysokości 500—600 me­

trów nad miastem, znalazł się ryehło nad Thler- 
gartenem. Balon podłużnego kształtu, szybujący 
od pól Tegel, korzystając z pomyślnego wiatru, 
zbliżał się powoli i znajdował się już, jak Kruszek 
oceniał, w odległości trzech kilometrów od swego 
powietrznego rywala.

— Mając wiatr za sobą, balon może nas do­
sięgnąć w przeciągu sześciu do ośmiu minut.

Jeszcze Kruszek nie dokońezył swej uwagi, 
gdy słaby huk doszedł jego uszu. Brzmiało to, 
jak gdyby kto lekko uderzał o Buchą deseczkę.

— Strzelają do nas 1 — zawołała panna Anna. 
Wśród drzew i krzewów parku wykwitły lek­

kie smugi dymu. Stał tam, pod osłoną drzew, od­
dział pieehoty, który raz po razu salwami strzelał 
do aeromobilu, unoszącego się prostopadle nad gło­
wami żołnierzy. 

ażeby nie wszczynała wojny z Bułgaryą — i Tur- 
cya niewątpliwie tej rady posłucha.

Rosya zamierza we czwartek wystosować do 
mocarstw oficyalne zaproszenie na konferencyę, 
celem rewizyi traktatu berlińskiego.

Pismo „La Turąuie* ogłasza interwlew z mi­
nistrem spraw zagranicznych, który oświadcza, że 
on aa sytuacyę nie zapatruje się pesymistycznie 
i że wojna nie jest nieuniknioną. Turcya życzy 
sobie pokoju, Porta oczekuje noty, którą mocar­
stwa wystosują do Zofii. Aż do tej chwili Porta 
zachowa ścisłą neutralność. W końcu powiedział 
Tevfik basza, źe Porta nie odwołała swego komi­
sarza z Sofii i dementuje pogłoskę, jakoby Buł­
garzy przekroczyli byli granicę.

Wielki wezyr Kiami! basza w rozmowie z ko­
respondentem „Daily Mail" jakkolwiek zaprzecza 
zsmiarom wojennym, jednak z wielką goryczą 
wyraził się o Austro -Węgrzech. Rezultatem całej 
akeyl, powiada, będzie wojna celna z Bułgaryą i 
bojkot austryackiego handlu.

Wrzenie w Serbii.
Aneksya Bośni i Hercegowiny bardzo wzbu­

rzyła Serbów. Powstały nawet pogłoski o możli­
wości wojny Serbii z Austryą, ale w obec 
nierówności sił król Piotr dobrze się namyślać bę­
dzie, zanim popełni podobne szaleństwo. Horyzont 
na Bałkanach niebawem się rozjaśni i uspokoją 
się umysły. Powołanie rezerw przez rząd serbski 
musi być uważane tylko, jako środek ostro­
żności.

Belgrad. Wczoraj po południu odbyło się przed 
narodowym teatrem zgromadzenie przy udziale o- 
koło 20.000 osób. Wygłoszono wśród oklasków 
zebranych szereg gwałtownych mów przeciw Au- 
stro-Węgrom i sneksyi Bośni i Hercegowiny. 
Wznoszono okrzyki: Ńieeh żyją wolne serbskie 
kraje Bośnia i Hercegowina! Precz z Austro-Wę- 
grami! Wojna Austryi! Preez z Bułgaryą!

Na wniosek burmistrza Vulovlea uchwalono 
jednomyślnie rezolucyę, poduosząeą, że Serbia mu­
si być i jest przygotowaną do oporu, który jest 
słuszną, konieczną obroną i wzywającą rząd nawet 
do najenergiczuiejszych zarządzeń. Belgradzcy oby­
watele w imieniu całego narodu serbkskiego od­
dają mu w tym celu ■ do dyspozycyi swe życie i 
mienie.

W pochodzie, niosąc sztandary serbskie i tu­
reckie, uczestnicy udali się przed ministerstwo 
spraw zagranicznych, gdzie rządowi wręczono re­
zolucyę.

Dalsze telegramy na str. S.

— Szelmy, marnują tylko proch, bo za wyso­
ko się unosimy! Ale nieeh pani nie wychyla się 
za parapet! Wprawdzie przy strzelaniu prostopa­
dle w górę, kule zdolne są tylko przebyć część 
swej normalnej drogi i tracą wiele siły, ale o wy­
padek nie trudno, a strzeżonego pan Bóg strzeże.

W tej chwili silniejszy huk dał się słyszeć. 
O jakie sto pięćdziesiąt metrów przed aeromobi- 
lem i znacznie niżej, eksplodował s z r a p n e 1. Wi­
dać było gromadkę żołnierzy na rozległym tra­
wniku Thiergartenu, manipulujących koło działa 
polnego, ustawionego pochyło.

Kruszek szybko skręcił ster aeromobilu i skie­
rował statek w przeciwną stronę.

— Co pan robi? — zapytała panna Anna.
— Oddalamy się. Nie mamy tu już nic do 

roboty; to przyjęcie jest chyba dość wyraźną od­
powiedzią na nasz list. Z jakąż ochotą odpowie­
działbym tyin łajdakom rzutem bomby! Ale nie 
można tego robić, bo to zaszkodziłoby tylko spra­
wie Silnickiego.

— Cóż więc poesniemy?
— Trzeba przystąpić do drugiego punktu na­

szego programu, do niszczenia statków i magazy­
nów niemieckich. Pojedziemy do Kllonii, albo po-

Biedni posłowie do Dumy.
Sale pałacu taurydzkiego zaczyneją się oży­

wiać; zjechali się prawie wszyscy członkowie li­
cznej komisyi budżetowej. — Posłowie opowia­
dają sobie Bwoje wrażenia wakacyjne. „Nowaja 
Ruś* podaje wiązankę rozmów między posłami 
w kuloarach Dumy; poseł z gubernii kostrom- 
skiej, kadet Gierasimow, opowiada o stosunku 
władz miejscowych do posłów i ich działalności 
oraz o nastroju społeczeństwa:

Jako kostromianin — mówił poseł — chcia­
łem przed moimi wyborcami z Kostromy złożyć 
sprawozdanie o działalności pierwszej sesyi Du­
my. Niestety wszystkie moje usiłowania skończy­
ły się na niczem. Gubernator nie pozwolił na ze­
branie. Żebym zaś nie urządził tajnego zebrania 
pod pozorem odczytu, śledziła mnie przez cały 
czas polieya.

Taka ostrożność policyi, zdaniem posła, jest 
zupełnie niepotrzebna, ponieważ ogół tak jest na­
straszony środkami „uspokojenia*, że żadna siła 
nie byłaby zdolną sprowadzić chociażby jednego 
słuehacza na zebranie tajne. Jako przykład poseł 
podaje taki fakt:

Opowiaoał mi poseł p. B., że w Wiatce nie 
mógł znaleźć lokalu na zebranie, chociaż miał 
pozwolenie policyi. Dopóki przedstawiciel policyi 
nie wtrącił się do tego i nie potwierdził osobiście 
pozwolenia, dopóty nikt nie chciał udzielić swego 
mieszkania.

Taki stosunek władzy do zebrań sprawozdaw­
czych poselskich i taki nastrój społeczeństwa 
istnieje mniej więcej w całej Rosyi.

„Szukani mieszkania kawalerskiej..."
(Szkic z bruku krakowskiego).

Inserat: „Pokój dla mężczyzny samotnego — przy 
spokojnej, skromnej, inteligentnej rodzinie*. 
Ślicznie, cisza, spokój...
Kandydat na lokatora wchodzi na trzecie pię­

tro i dzwoni. W pierwszej chwili sądzi, że zbłą­
dził. Za drzwiami z prawej strony, jakieś zbrodni­
cze ręce znęcają się nad Szopenem... Na lewo sły­
chać turkot maszyny do szyeia, nienasmarowanej 
zapewne od lat wielu... Na wprost drzwi, za 
cienką ścianą — ryki, piski, tupania... To dzieci 
się bawią.

Służąca otwiera drzwi, wytrzeszcza oczy i — 
milczy. Widocznie oddawna już tu ogłupiała.

— Chciałem obejrzeć pokój przy rodzinie spo­
kojnej.

Lecz służąca w zgiełku piekielnym nic nie sły­
szy 1 kandydat na lokatora zmyka po schodach. 
Inserat: „Ładny pokój dla spokojnego kawalera. 

Parter. Wszystkie wygody. Ogród*.
Phi, phi; Ładny pokój z ogrodem...
— A gdzież, proszę pani, ten ogród?..

cznlemy bombardować fortyfikacye na granicy^po- 
znańskiej...

Rusztowanie, na którem w parku Thiergartenu 
umontowana była haubica, widocznie po strzale 
popsuło się, bo już więcej szrapnelami nie strze­
lano; natomiast bardzo gorliwie strzelała kompa­
nia piechoty, jak o tem świadczyły smugi dymu. 
Aeromobil znajdował się jednak już tak daleko 
od miejsca strzelaniny, iż najmniejszy huk strza­
łów do uszu aeronautów nie dochodził.

Natomiast co innego zaprzątnęło ich uwagę. 
Balon ze sterem, w którego gondoli znajdowało się 
czterech oficerów, zbliżył się już na odległość ki­
lometra do aeromobilu. Doskonała lornetka po- 
zwolała Kruszkowi dostrzedz, że trzech z tych 
oficerów trzymało w rękach karabiny.

— Gdyby tu pani nie było, pokazałbym im, 
co ich balon jest wart! — rzekł Kruszek.

— Moja obecność nie jest żadną przeszkodą!
W aluminiową ściankę aeromobilu coś stuknę­

ło, zarazem cichy świst przeszył powietrze...
— Panowie oficerowie także strzelają — i to 

wcale nieźle: Proszę nie wychylać się! Nie wy­
trzymam! Odpowiem im pięknem za nadobne.

Gospodyni, milcząc, wskazuje za okno.
■— Ależ to resztka ogródu Strzeleckiego.
— Panby wołał Park krakowski?
— Myślałem, że ogród należy do mieszkania...
— Pan chciałby, żeby ogród Strzelecki do mnie 

należał. Także dziwna pretensya...
Inserat: „Pokój dla kawalera z Życiem, lub bez*.

— Tutaj pokój do wynajęcia?
—- Tak. Pan sobie życzy z życiem, czy bez...
- Z życiem...
— Proszę pana, tędy...
— Co to? Wejście przez łazienkę?
— Cóż pan w tem znajduje dziwnego?.. Prze­

cież to pana krępować bynąjmniej nie będzie I Ja 
Się kąpię rzadko — mówi gospodyni z dumą — 
a zresztą w razie czego można postawić parawa- 
nik...

Co kosztuje żona milionerka?
Na pytanie to odpowiada dziennik londyński 

„Dailly Mirror* na podstawie liczb, skrzętnie ze­
branych u źródła. Chodzi mu widocznie o wyka­
zanie rodakom, zwłaszcza z rodzin arystokratycz­
nych, którzy gwałtem poszukują bogatego ożenku 
z milionerkami amerykańskiemi, że nie tak to 
łatwo panie te utrzymać, albo żyć ich kosztem, 
potrafią bowiem przepuszczać przez paluszki swoje 
setki tysięcy dolarów rocznie, niewiele pozosta­
wiając dla mężów.

Bądź co bądź, liczby przez dziennik londyń­
ski zebrane są tak ciekawe, że warto je tu po­
wtórzyć.

Suknie i bielizna milionerki amerykańskiej ko­
sztują, co najmniej: w okrągłych liczbach 100 
tysięcy złr. rocznie. Doliczyć do tego wszakże 
należy stroje zbytkowe, koronki i klejnoty, na 
które pani taka wydaje rocznie mniej więcej 126 
tysięcy złr.

Z sukni najdroższą jest dworska, obowiązująca 
podczas przyjęcia u dworu angielskiego, o co ka­
żda z milionerek amerykańskich stara się gorli­
wie, otrzymawszy bowiem zaproszenie na przyję­
cie dworskie, dopuszczoną zostaje do domów ary­
stokracyi angielskiej.

Suknia taka kosztuje zwykle do 20.000 złr., 
jeżeli jednak ma zwrócić na siebie uwagę, cena 
jej dochodzi do rozmiarów wprost bajecznych. — 
Dość powiedzieć, źe panna Consuelo Vanderbilt, 
obecnie małżonka księcia Marlborough, zapłaciła 
za swoją 25.000 fant sterl., a więe blisko 280 
tysięcy złr.

Niemniej może kosztują toalety zimowe ozdo­
bione futrami.

Ma się rozumieć, że strojów takich i okryć 
nie kupuje się gotowych. Są one zrobione ze skó­
rek, dobranych osobiście przez kupującą z pośród 
najcenniejszych i bez skazy, to też zwykle milię-

Kruszek chwycił karabinek i dał kilka strza­
łów w kierunku balonu.

Odległość między oboma statkami zwiększyła 
się znaeznie, bo „Wolność* rozwinęła całą siłę 
motorów.

— Korci mnie jednak dać tym Niemcom na­
uczkę 1 wołał Kruszek, na którego zapach prochu 
podziałał elektryzująco. Oczy mu błyszczały, był 
jak pijany żądzą gonitwy i szałem boju. Panna 
Anna była na pozór spokojna, tylko ręka, którą 
trzymała na korbie maszyny drżała od tłumione­
go wzburzenia. Starała się jednak wszelkiemi si­
łami opanować nerwy, aby Kruszkowi nie prze­
szkadzać w jego zamiarach.
- Będzie to początek wojny, jaką staczamy 

z Niemcami, piękny początek I
— Jedźmy w zwyż całym pędem! Zobaczy­

my, co się da zrobić. Wzbijemy się na wysokość 
1500 metrów i zaatakujemy balon z góry.

Aeromobil znowu zawrócił w kierunku cfntrum 
Berlina i szybował w górę. Odległość między nim a 
balonem zmniejszała się, ale Kruszek baczył, by 
ze względu na niebezpieczeństwo kul nie była 
mniejszą od kilometra. Załoga balonu, widząc 
manewry „Wolności*, postanowiła także wznieść

Wyroby srebrne 

pamiątkowe 
w bogatym wyborze.
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Wartościowe Podarki.
Zegarki, Łańcuszki, Pierścionki, Kolczyki, Broszki, Papierośnice, Łaski, Szpilki, 

Jftranzoletki, Kok j ki, Medaliki »łote i srebrne poleca najtaniej
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nerka amerykańska płaci za okrycie zimowe od 
12 do 15 tysięcy złr.

Znacznie już taniej kosztuje suknia balowa, bo 
tylko 700 do 800 złr., sukni jednak takich zuży­
wa żona milionerka do 30 rocznie, a zatem sto­
sunkową taniość sukni wyrównywa ich liczbą. — 
Przytem wycięta suknia nie obejdzie się bez za- 
rzutki, koniecznie gronostajowej, za zarzutkę zaś 
taką trzeba zapłacić 6 do 7 tysięcy złr.

Trudno obliczyć koszt kapeluszy, wziąwszy 
jednak pod uwagę, że w wyprawie np. panny 
Goelet, gdy wychodziła za księcia Roxburghe, 
znajdowało się nie mniej, jak 80 kapeluszów naj­
fantastyczniejszych i najdroższych, nie omylimy 
się chyba, przyjąwszy, iż wydatek na ten artu- 
kuł mody sięga od 1.300 do 1.800 złr. rocznie.

Buciki i pończochy, bezwarunkowo jedwabne, 
ręcznie haftowane lub malowane, kosztują do 2500 
złr., rękawiczki zaś i chustki, drugie tyle rocznie.

Razem tedy milionerka amerykańska potrze­
buje mniej więcej, przyjąwszy liczby najniższe, 
250.000 złr. rocznie, aby odziać się i obuć „przy­
zwoicie®.

Cóż zatem pozostaje „nieszczęśliwemu® mał­
żonkowi takiej pani? Ha, musi mu wystarczyć na 
potrzeby własne od 10.000 do 15.000 złr. rocznie, 
wypłacanych łaskawie przez córkę spekulanta lub 
handlarza z za oceanu, której udzielił w zamian 
tytułu arystokratycznego.

Naokoło teatru.
Z teatru miejskiego. W sobotniem przedstawie- 

wieniu dramatu Ibsena p. t.: „Pani zamku Óstrot®, 
grają, pp.: Wysocka (Pani Inger), Arkawinówna (Elli- 
na), J. Węgrzyn (Nils Stenson), Sosnowski (Nyls Ly- 
ke, rycerz duński), Jednowski (Olaf Skaktawl, banita 
norweski), Mastalski (Jens Bjelke, pułkownik szwedzki), 
Puchalski (Ejnar Huk, wójt ósterotu), oraz pp.: Miar- 
czyński, Stęp owaki, Rydzewski i Rojewski.

Z teatru ludowego. W sobotę 10 b. m. rozpo­
czyna teatr ludowy sezon zimowy w nowej siedzibie, 
mianowicie w ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej. Ujeżdżal­
nia została gruntownie odnowioną, od dwóch tygodni 
wre w ujeżdżalni gorączkowa praca około zamienienia 
jej na prawdziwie wygodną widownię. Dyrekeya teatru 
ludowego nie szczędziła kosztów, aby tylko zapewnić 
publiczności, jak największą wygodę. Przedewszystkiem 
dano w ujeżdżalni podłogę, przez co naprawdę zmie­
niono ujeżdżalniany jej charakter. Ściany zostały grun­
townie odczyszczone i odmalowane. W ten sposób ujeż­
dżalnia zmieniła się na wielką i bardzo porządnie u- 
rządzoną widownię, odpowiadającą potrzebom i wymo­
gom publiczności, na widownię prawdziwie teatralną, 
zupełnie niepodobną do widowni z czasów dyrekcyi p. 
Frączkowskiego. Obecna dyrekeya dołożyła wszelkich 
starań, aby brak gmachu teatru ludowego w naszem 
mieście możliwie z największą korzyścią publiczności 
usunąć. W miesiącach zimowych widownia w ujeżdżal­
ni ogrzewaną będzie za pomocą centralnego ogrzewa­
nia gazem. Widownię oświetlać będą duże lampy elek­
tryczne.

Równocześnie dyrekeya urządziła w ujeżdżalni zu­
pełnie na nowo scenę, uwzględniając w tym kierunku 
najnowsze zdobycze techniki teatralnej. Przyczyni się 
to niewątpliwie do ożywienia przedstawień, do rozwi­
nięcia większego aparatu efektów scenicznych i deko­
racyjnych.

Prace około zamienienia ujeżdżalni na prawdziwą 
widownię teatralną ukończone zostaną w tych dniach. 
W sobotę odbędzie się pierwsze przedstawienie.

Z teatru lwowskiego. Od dyrektora L. Hellera 
otrzymujemy następujący list z prośbą o ogłoszenie:

„Od dłuższego już czasu pojedyncze jednostki, 
„dbałe® o dobro teatru, nawet w sposób nieprzyzwoity 
starały się i starają osłabiać wartość mojej pracy w 

się wyżej, wyrzuciła balast i manewrowała odpo­
wiednio sterem. Ale balon nie dorównał chyżo- 
ścią i sprawnością ruchów aeromobiłowi. W cią­
gu czterech minut „Wolność® wzniosła się do wy­
sokości półtora tysiąca metrów, gdy balon znaj­
dował się znacznie niżej.

Oficerowie niemieccy nie przestawali strzelać, 
ale w tej wysokości huk rozbrzmiewał bez echa i 
ginął w powietrzu i strzałów zgoła słychać nie 
było. Strzały przeważnie chybiały; nieliczne zaś 
kule, które dosięgały aeromobilu, przebijały bez 
szkody dla statku tkaninę płaszczyzny poziomej 
lub blachę kół wiatrakowych, nie mogąc z powo­
du swego małego kalibru i małej siły uderzenia 
dotkliwiej uszkodzić konstrukcyi latawca. Kruszek 
z panną Anną byli przed strzałami, kierowanymi 
z dołu, prawie zupełnie zabezpieczeni, ponieważ 
osłaniały ich mocne, stalową blachą obite, ściany 
kabiny. Nie wiedzieliby nawet wcale, że są celem 
strzelaniny, gdyby ich o tem nie przekonywała 
obserwacya balonu. Wrażenia niebezpieczeństwa 
jednak zgoła nie doznawali; niemniej ostrożny 
Kruszek ustawicznie upominał pannę Annę, aby 
ukrywała się w głębi kabiny..

Oficerowie zmiarkowali rychło, że aeromobil

teatrze, a co za tem idzie obniżać poziom teatru, czy­
niąc ujmę artystom, reżyseryi, wogóle wszystkiemu co 
należy do składu teatru miejskiego we Lwowie.

Nie mam zamiaru zdawania rachunku przed podo­
bnymi indywiduami, ani też tłómaczyć się z tego co 
czynię w obec tych niepowołanych jednostek, gdyż o- 
sądzili mnie już więcej do tego powołani, a przede- 

1 wszystkiem najwyższa instaneya, t. j. publiczność. — 
Leez dziś, gdy mam pracować wspólnie z dyrektorem 
p. Tadeuszem Pawlikowskim, i służyć nadal polskiej 
sztuce, poczuwam się do obowiązku dać odprawę raz 
na zawsze tym, których staraniem było zawsze nie 

' dopuścić do tego, byśmy wspólnie z dyrektorem 
! Pawlikowskim pracowali, a którzy i dziś po tem 
‘ wszystkiem co zaszło, kują broń przeciwko mojej oso- 
: bie, starając się o rzucenie kości niezgody!
J Przedewszystkiem muszę tych „ panów “ nświado- 
j mić, że nie pod naciskiem prasy i miejskiej Komisyi 
' artystycznej podpisałem umowę z p. Tadeuszem Pa-
■ wlikowskim, gdyż jeszcze w maju 1906 r. (a więc 

przed rozpoczęciem pierwszego sezonu w teatrze miej-
' skim we Lwowie) czyniłem zabiegi o pozyskanie dyr. 
' Pawlikowskiego do współpracownictwa w dramacie i 
' starałem się o to przez całe dwa lata, sam z włąsnej 
; woli, w poczuciu, że współpracownictwo p. Pawlikow- 
! skiego byłoby nie tylko pożyteczne dla teatru, lecz 
' i zaszczytem dla mnie.
i Niestety ci, którzy twierdzą, że uczyniłem to pod 
i naciskiem, ci właśnie starali się o niedopuszczenie do 
; tej kombinacyi, ci właśnie drżeli na samą myśl, — że 
; połączenie takie pozbawi ich możności występowania 
’ przeciwko mojej osobie, — a więc nie dobro sztuki i 
i teatru lecz burzenie i niszczenie wszystkiego mieli na 
I celu!
I Dziś chcą podstępnemi sztuczkami, jeszcze przed 
i rozpoczęciem wspólnej naszej pracy osłabić węzeł jaki
■ nas złączył, chcą bryzgać błotem na wszystko co w 
i ciągu dwóch lat zdziałałem, zniechęcić mnie i w spo­

sób niemożliwy snuć sieć intryg!
i Tu jednak kończy się ich kies — i skończyć się
■ musi!

Niechaj się dowiedzą, że umowa moja z dyrekto- 
, rem Tadeuszem Pawlikowskim jest opartą na tak sil­

nych podstawach moralnych, jest tak silnie wzajemnie 
związaną, że nikt i nic tak łatwo jej nie rozwiąże — 
jest bowiem opartą na wspólnem porozumieniu, że:

Prowadzimy dramat wspólnie i wspólną dźwigamy 
odpowiedzialność za wyniki artystyczne — a co naj­
główniejsze, że:

Pracować będziemy wspólnie dla dobra sztuki i 
teatru — a złowrogim puszczykom pozwalamy na bez­
celowe wycieczki, które tylko przeciw nim samym o- 
brócić się muszą!

Szczęśliwy dziś jestem, że będę mógł pracować ra­
zem z p. Tadeuszem Pawlikowskim i że tyloletnie sta­
rania moje pomyślnym zostały uwieńczone skutkiem, a 
dumny jestem, że właśnie mnie udało się Go pozy­
skać, gdy inni nadaremnie się o to starali.

Racz Szanowny Panie Redaktorze umieścić tych 
słów parę, które może okupią nam spokój i pozwo­
lą — otworzywszy oczy złym lub niedowiarkom — pra­
cować dla sztuki!

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego szacunku 
Z poważaniem 
Ludwik Heller.

Repertuar teatru miejskiego:
Czwartek: „Sposób na żony®.
Piątek: 2X2=5.
Sobota: „Pani zamku Ostrot®.
Niedziela: popoł. „Tamten“ (ceny zniżone d» po- 

""ti.d.i.la: wiecz. „Pani zamku Ostrot".

Przy kaidem zakupnie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl­
ko tym sposobem zdołamy kupców skło­
nić do bojkotowania prusactwa!

zamierza ich atakować i zawrócili do ucieczki. 
Lot swój skierowali w balonu captif, uno­
szącego się nad polami w północno-zacho­
dniej stronie Berlina.

— Chcą nas widocznie zaciągnąć ku placowi 
ćwiczeń artyleryjskich w Tegel — rzekł Kruszek 
do panny Anny. — Widocznie mają tam działa, 
których celności chcą na nas wypróbować. Ale 
my im tej przyjemności

Dramat rozgrywał 
Berlina, w okolicach dv 
my ludzi ze drżeniem śledziły manewry tych dwu 
statków. Nie wiadomo z jakiej przyczyny balon 
wojskowy zaczął opadać i płynął nad miastem w 
wysokości najwyżej czterystu metrów. Wysoko 
ponad nim, widzialny tylko jako plama w powie­
trzu, szybował aeromobil. Balon musiał walczyć 
z dość silnym wiatrem zachodnim i pr ' 
się bardzo wolno. Aeromobil rychło 
opuścił się również znacznie i nad gma 
tala dla dzieci oba latawce znajdowały się 
w prostej linii ponad sobą, balon w wysokości 
czterystu metrów ponad ziemią, nad nim, trzysta 
metrów wyżej aeromobil.

Dalszy ciąg nastąpi.

Co słychać w mieście?
Kalendarzyk na czwartek.

Teatr miejski: „Sposób na żony®.
Teatr ludowy: Zamknięty.
Chromojotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie komisyi sanitarnej pod przew. I. wiceprezyden­
ta Szarskiego, posiedzenie to odbyło się z okazyi przy­
jazdu protomedyka Galicyi dra Józefa Merunowicza.

Z porządku dziennego dr Szaitter złożył sprawo­
zdanie z przebiegu chorób zakaźnych w Krakowie w 
ostatnich dwu tygodniach.

W sprawie zarządzeń, poczynionych przez gminę 
wskutek obawy wtargnięcia cholery do miasta zabrał 
głos radca dworu dr Merunowicz, podnosząc z uzna­
niem, że w ostatnich czasach w kierunku tłumienia 
chorób zakaźnych nastąpił w Krakowie znaczny po­
stęp, a mianowicie wskutek zupełnego oddzielenia szpi­
tala epidemicznego, otwarcia domu izolacyjnego, tu­
dzież ewidencyi chorób zakaźnych, która obecnie w 
Krakowie jest bez zarzutu.

Dr. Merunowicz wyraził życzenie, aby reorganiza- 
cya urządzenia domu zdrowia nastąpiła jaknajprędzej 
i aby powiększono liczbę lekarzy miejskich; również 
jako sprawę bardzo ważną wskazał budowę nowego 
szpitala epidemicznego tudzież rekonstrukcyę zakładu 
desinfekcyjnego, w którymby wszystkie czynności wy­
konywane były przez lekarzy.

Protomedyk oznajmił sekcyi że ministerstwo spraw 
wewnętrznych upoważniło namiestnictwo do wdrożenia 
starań co do badań bakteryologicznych w Krakowie i 
wyraził nadzieję że sprawa ta wkrótce będzie zała­
twioną. Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa przewozu 
chorych zakaźnych z gminy do miasta, dalej sprawa 
budowy studni w gminach okolicznych i sprawa do­
wozu nabiału, w której zabierali glos drowie Bujwid, 
Pareński, Domański, Julian Nowak i Ponikło.

Liczba uczni I uczennic uczęszczających obecnie 
do miejskich szkół ludowych wynosi 6000 dziewcząt 
i 4880 chłopców.

0 architekturę nowego dworca kolejowego 
w Krakowie.

Dnia 30 września b. r. zwrócił się Związek jede­
nastu Instytueyj artystyczno-kulturalnych w Krakowie 
do barona Banhansa dyrektora kolei państwowych 
i szefa sekcyi w ministerstwie kolejowem z pisemną 
prośbą o rozpisanie konkursu architektonicznego na 
projekt nowego dworca w Krakowie.

Prośba ta umotywowana jest słuszną obawą, że 
nowy budynek, któryby miał powstać bez kontroli 
krytyki fachowej i bez udziału najwybitniejszych ar­
chitektów, którzy, rzecz prosta, udział w konkursie 
wezmą, może wypaść szablonowo, jak większość budyn­
ków rządowych, szpecących w zastraszający sposób 
nasze miasta, lub też naśladować będzie style history­
czne, nie mające nic wspólnego z nowoczesnym dwor­
cem kolejowym.

Pismo to wniosły zbiorowo następujące instytucye: 
1) Muzeum Narodowe, 2) Akademia Sztuk Pięknych, 
3) Grono konserwatorów, 4) Muzeum Przemysłowe, 5) 
Towarzystwo miłośników historyl i zabytków Krako­
wa, 6) Tow. upiększenia miasta Krakowa i okolicy, 
7) Tow. Przyjaciół sztuk pięknych, 8) Tow. opieki 
nad polskimi zabytkami sztuki i kultury, 9) Tow. te­
chniczne, 10) Tow. „Sztuku®, 11) Tow. „Polska Sztu­
ka Stosowana®.

Przejście na katolicyzm. Znany wybitny prze­
mysłowiec p. Wł. Liban, właściciel fabryki cementu 1 
dyr. Tow. Akc. fabryki sody przyjął wyznanie katoli­
ckie i otrzymał dnia 5 b. m. chrzest św. w kościele 
00. Jezuitów w Krakowie.

Jak wygląda bojkot towarów niemieckich? Je­
den z pomocników handlowych zwraca nam uwagę na 
wystawę pewnej firmy katol., której właściciel jest 
członkiem „Straży Polskiej®. Firma ta wystawiła spo­
ro krawatek opatrzonych marką Ch-s L. et Co — ja­
ko towar rzekomo angielski. Otóż marka wspomniana 
jest marką firmy Charles Lavy et Comp. w Hamburgu 
Bleichenbriioke 25, która to firma forsuje tylko wyro­
by z Crefeldu i innych miast pruskich. Informator 
nasz pisze wreszcie, iż zauważył u innych podobnych 
firm, że nie idą śladem owej firmy, mimo iż do „Stra­
ży Polskiej® nie należą.

Nie cholera, ale opilstwo było przyczyną śmier­
ci wyrobnika Jana H ary sza w schronisku Brata 
Alberta. Harysz był nałogowym pijakiem i skutkiem 
pijaństwa dostał zwapnienia tętnic mózgowych i serca. 
Przedwczoraj upił się znowu, co spowodowało udar 
mózgowy. Przy takiej chorobie, z powodu nacisku krwi 
na mózg, występują zwykle wymioty.

Lekarz dr Bernaciński rozpoznał ten stan rzeczy 
zaraz, niemniej dla ostrożności zarządzono dezynfekcyę.

wielki pożar w składzie papieru B. Ringera przy 
ul. Szewskiej wywołany został zapaleniem się sadzy w 
kominie, skutkiem czego rozgrzały się drzwiczki wy­
cieru i zapaliła się słoma. Szkoda w towarze wynosi 
10.000 k.; skład łył ubezpieczony.

Echa zabójstwa przy moście Podgórskim, sąd tu­
tejszy wypuścił na wolność wszystkich 6-cin flisaków 
rodem z Wolicy i Lasku Kościelnickiego. Będą oni 
powoływani do rozprawy z wolnej stopy. Pogrzeb za­

bitego" w bójce Jagusińskiego odbył się wczoraj po 
południu.

Awantura na Rynku. Wielkie zbiegowisko wywo­
łała wczoraj w południe Anna Cygan, 16-letnia znana 
włóczęga i nierządnica z Nowej Wsi Narodowej, are­
sztowana za kradzież zegarka z kieszeni jednemu z jej 
znajomych w kawiarni przy ul. Jabłonowskich. Podpi­
ta dziewczyna nie pozwalała zaprowadzić się na poli- 
cyę i pobiła przytem ajentów i polieyantów.

Za aresztowaną ujął się jej kochanek Józef Głowa, 
25-letni murarz, który chciał ją odbić, dowodząc, że 
ona jest niewinną. Po długiem szamotaniu zdołano ją 
odwieść w dorożce na policyę, gdzie również zrobiła 
awanturę, besztając urzędnika, w końcu powędrowała 
pod klucz.

Znaną ona jest ze skandalicznego procesu, jaki 
przed niedawnemi czasy rozegrał się w Krakowie, a 
13-letnia Cyganówna była jego „bohaterką®, jako o- 
skarżona o stręezenie swoich koleżanek, 12-letnich 
dziewcząt do nierządu.

Ślub p. Józefa Targowskiego, syna pp. Juliusza i 
Ireny z Trzetrzewińskich Targowskich, z panną Kole- 
tą Descourus, córką ś. p. Kazimierza i Maryi z Ba- 
denich Descours’ów, odbędzie się w Krakowie w ko­
ściele 00. Kapucynów dnia 20 b. m. o godzinie 6-tej 
wieczorem.

Małoletni złodzieje. Czasami zbiegowiska dobrze 
ludziom robią, trzeba tylko umieć skorzystać. Wiedział 
o tem mały 15-letni Wiktor Morawski, spryciarz i 
w czasie, gdy ludziska przyglądali się zdechłemu ko­
niowi przy ul. Starowiślnej, skradł z kieszeni Michała 
Augustynkowicza zegarek srebrny wartości 10 koron. 
Pech chciał, że go przytrzymane i oddano policyi, 
zdołał jednakże pozbyć się zegarka, który prawdopodo­
bnie oddał koleżce.

Na stary sposób wziął się Węclewicz Franci­
szek, 16-letni doliniarz, popchnął on na Rynku w cza­
sie targu starszą kobietę, niejaką Henrykę Klimek i 
gdy ta się zatoczyła, wyciągnął jej z kieszeni pugila­
res z 7 koronami, zobaczył to policyant i areszto­
wał go.

Dowcipny „Mamut®. Czeladnik piekarski Józef 
Mamut wziął jak to powiadają „na fis® kupca Simchę 
Pimpera, a mianowicie otworzył on w Rybnej piekar­
nię i nabrał od Pimpera mąki na sumę 700 koron, 
następnie mąkę sprzedał, a piekarnię zwinął, poka­
zawszy Pimperowi figę. Dowcipnym piekarzem zajęła 
się policya.

Zatrucie. W klinice chorób wewnętrznych posłu- 
gaczka Malwina Tkaczek, podczas snu zatruła się ga­
zem, który ulatniał się z niezamkniętego kurka. Stan 
chorej bardzo groźny.

Ruski sklepikarz w Wieliczce. W dniu 5 b. m. 
przed zwykłym trybunałem orzekającym tut. sądu kra­
jowego karnego rozegrał się epilog sprawy, która w 
swoim czasie poruszyła umysły mieszkańców Wieli­
czki. Mianowicie jak to w swoim czasie donieśliśmy, 
kupiec wielicki p. Mikołaj Mandziej i jego żona 
Adela wobec pp. Schmidtów pochwalili zamach doko­
nany na śp. namiestniku Potockim a następnie mieli 
śmiałość p. Schmidta zaskarżyć o obrazę czci, popeł­
nioną przez opowiadanie o tem pochwalaniu. Skutek 
był fatalny dla p. Mandziejów. Nietylko p. Schmidt 
uwolniony został od oskarżenia o obrazę czci, ale nad­
to obecnie Trybunał sądowy uznał pp. Mandziejów 
winnymi występku z §-fa 305 u. k. i skazał ich na 
karę po 14 dni aresztu z zamianą na grzywnę po 
140 kor.

Tak się zakończyła ta słynna a tak niemiła w 
skutkach dla Mandziejów afera.

Trzęsienie ziemi w Galicyi. Ze Lwowa, z Tar­
nopola, Brodów, Zborowa, Podwołoczysk i kilku je­
szcze miejscowości donoszą, że odczuto dzisiejszej no­
cy koło godz. trzy kwadranse na 11-tą silne trzęsie­
nie ziemi. W wielu domach z powodu wstrząśnieuia 
ludzie powypadali z łóżek.

Zmarli. Zofia z Sechtlingów Aksmannowa, żona 
znanego kupca w Krakowie Leopolda Aksmanua, zmar­
ła dnia 6 b. m. Pogrzeb odbędzie się dnia 8 o godz. 
4 popoł. z ul. Floryańskiej 21.

Wincenty Bieroński, nauczyciel szkoły im. 
Dietla w Krakowie, sekretarz kraj. Związku nauczy­
cielstwa lud., zmarł we wtorek wieczorem. Pogrzeb 
odbędzie się we czwartek d. 8 o godzinie 3 po poł. 
z domu przy ulicy Szczepańskiej. <

Telegramy „Nowiu®.
Aneksyi Bośni i Horzogray. - Bul- 

OT.-Silą.
Jak zaznaczyliśmy w wstępnym artykule cesarz 

Franciszek Józef wystosował pisma odręczne do bar. 
Becka, dra Weckerlego, orędzie do bar. Buriana i 
proklamaeyę do ludności w sprawie aneksyi. Przyta­
czamy dwa ostatnie orędzia:

Orędzie cesarza do bar. Buriana.
Kochany bar. Burian I

Zdecydowałem się zastosować prawa Mej zwierz­
chności, jakoteż prawo dziedzictwa Mego Domu także 
w Bośni i Herzegowinie. Równocześnie przesyłam panu

■agazyH mebli
SZCZEPANA ŁOJKA

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi
sypialnych, jadalnych, salonów i t, p.

Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy­
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety

na stoły i t. p.Kraków, ul. Szpitalna 1.34, naprzeciw teatru. Nr.tel. 738.



proklamacyę, wystosowaną do ludności obu tych kra­
jów i polecam panu' zarządzić, co należy, celem jej 
ogłoszenia.

Jako niewzruszony cel mam przed oczyma i jest 
Mą silną wolą przynależnym do Bośni Herzo­
gowi n y ludom przyznać w pełnej mierze i zapewnić pra­
wa obywatelskie. Oprócz wolności osoby i wyznania, 
ochrony własności, czci, obyczajów i zwyczajów, strze­
żenia prawa domowego i wolności prasy, które jnż 
przez istniejące ustawy są zagwarantowane, ma być 
oddaną pod wyraźną ochronę ustawową wolność prze­
siedlania się, jakoteż tajemnica listowa, która już obe­
cnie jest ściśle przestrzeganą, dalej judykatura przez 
odnośnego sędziego, prawo petycyj, prawo stowarzyszeń 
i zgromadzeń.

Przejęty przekonaniem, że koniecznem jest uzyska­
nie konstytucyjnych instytucyj wobec stanu kultural­
nego ludności i potrzeba gwarancyi ustawodawczo uzna­
nych i jeszcze mających być uznanemi praw obywatel­
skich, zarządzam niniejszem, aby potrzebom ludności 
co do odpowiedniego udziału w załatwianiu spraw, kra­
jowych stało się zadość przez reprezentacyę krajową 
w formie respektującej stosunki wyznaniowe, jakoteż 
odziedziczony społeczny układ ludności. Mające być 
utworzone ciało reprezentacyjne, wzniesione na zasadzie 
reprezentacyi interesów, ma być możliwie wiernem od­
zwierciedleniem istniejących w obu krajach stosunków 
narodowych, wyznaniowych i politycznych. Dlatego 
wybitni dygnitarze, przodujący wykształceniem i dobro­
bytem, mieszkańcy miast i wsi mają być reprezento­
wani w osobnych kuryach, a wyborcy każdej kuryi 
mają głosować odrębnie według wyznań, aby w ten 
sposób chronić nietylko dobrą zgodę między wyznania­
mi przed zakłóceniem, ale także wszystkim wyznaniom 
zapewnić stosunkowo należną im ilość zastępców.

Zakres działania Sejm bośniacko-herzegowińskiego 
obejmie, obok wchodzących równocześnie w życie re- 
prezentacyj powiatowych, sprawy ustawodawcze i kon­
troli, odnoszące się do administracyi i pieczy prawnej 
Bośni i Herzegowiny.

Aby więc ludności nowo nabytych krajów dać do­
wód Mego poważnego dążenia do zapewnienia jej stanu 
prawnego i do zadowalniającego uporządkowania jej 
sprav domowych, wzywam niniejszem pana, byś mi 
w myśl tych zasad wypracowane projekty jak najszyb­
ciej przedłożył, aby nowa konstytucyą krajowa jak naj­
prędzej mogła wejść w życie.

Budapeszt, dn. 5 października 1908 r. 
Franciszek Józef m. p.

Burian m. p.
Proklamacya do ludu Bośni i Hercegowiny.
Z proklamacyi przytaczamy ważniejsze ustępy:
„My Franciszek Józef I., cesarz Austryi, król Czech 

i t. d. i apostolski król Węgier, do mieszkańców Bo­
śni i Hercegowiny!

Gdy przed wiekiem ludzkim nasze wojska przekro­
czyły granice krajów Waszych, zapewniono Was, że 
przychodzą hie jako wrogowie, tylko jako przyjaciele, 
z silną wolą usunięcia złego, od którego Wasza ojczy­
zna od lat wielu tak ciężko cierpiała. Słowa te, wy­
powiedziane w poważnej chwili, zostały dotrzymane. 
Ciągłem było staraniem Naszego rządu, kraj w spokoj­
nej legalności przez skrzętną twórczość doprowadzić do 
szczęśliwszej przyszłości. Ku Naszej wielkiej radości 
możemy powiedzieć: Ziarno wówczas rzucone we wzbu­
rzoną ziemię bogaty wydało plon...

Aby Bośnię i Hercegowinę podnieść na wyższy sto­
pień życia politycznego, postanowiliśmy obu krajom dać 
urządzenia konstytucyjne, które czynią zadość ich sto­
sunkom i ogólnym interesom i w ten sposób stworzyć 
ustawodawczą podstawę dla reprezentacyi ich życzeń 
i potrzeb. Macie zabierać głos, gdy będzie decydowa- 
nem w przyszłości o sprawach Waszej ojczyzuy, któ­
ra tak, jak dotąd, ma mieć osobną administrację.

Dla zaprowadzenia tej konstytucyi krajowej jest 
jednakże nieodzownym warunkiem stworzenie jasnego 
i niedwuznacznego stanowiska prawnego obu krajów. 
Z tego powodu, jako też pomny węzłów, jakie w da­
wnych czasaeh istniały między Naszymi sławnymi przod­
kami na tronie węgierskim a tymi krajami, rozszerza­
my prawa Naszej zwierzchności na Bośnię i Hercego­
winę i chcemy, aby także prawa dziedzictwa Naszego 
Domu znalazły zastosowanie w tych krajach. Mieszkań­
cy obu krajów otrzymują tem samem wszystkie dobro­
dziejstwa, które trwale wzmocnią dotychczasowe połą­
czenie. Nowy porządek będzie gwarancyą, że kultura 
i dobrobyt w Waszej ojczyźnie znajdą stałą siedzibę..." 

Franciszek Józef m. p.

Budapeszt. Wszystkie dzienniki witają z wiel­
kiem zadowoleniem cesarskie pisma odręczne, przy- 
ezem podnoszą, że proklamacya do mieszkańców 
Bośni i Hercegowiny o rozszerzeniu zwierzchności 
nastąpiła z powołaniem się na nieprzedawnione 
prawa królów węgierskich, którzy w Bośni pano­
wali jako w prowincyi Rama.

Sarajewo. We wszystkich miejscowościach Bo­
śni i Hercegowiny ogłoszono dzisiaj rano prokla­
macyę do mieszkańców tych krajów. Ogłoszenie 
to nastąpiło w językach krajowych zarówno dru­
kiem łacińskim jak i cyrylicą. Gmachy publiczne 
są udekorowane. Burmistrz efendi Kuloyic zapro­
sił na południe Radę miejską na uroczyste posie­
dzenie nadzwyczajne. — Wieczorem będzie mia­
sto iluminowane. Panuje wzorowy porządek i 
spokój.

Konstantynopol. Uchwalona przez ra^S mini­
strów nota protestująca przeciw proklamacyi nie­
zawisłości Bułgaryi uległa jeszcze zmianie i do­
piero dzisiaj będzie wysłaną mocarstwom podpi­
sanym na traktacie berlińskim.

Konstantynopol. Urzędnicy Porty, Młodoturcy 
i prasa turecka, zajmują się nadal raczej ogłosze­
niem niezawisłości Bośni i Hercegowiny niż spra­
wą bułgarską.

Sofia. Publiczność i prasa uspokoiła się wido­
cznie skutkiem wiadomości nadchodzących z za­
granicy. W szczególności zmniejszyły się obawy 
wojenne. Dotychczasowe zarządzenia wojskowe o- 
bowiązują\i nadal, mobilizacya jednakże nie na­
stąpiła. Notyfikacyę o proklamacyi Bułgaryi kró­
lestwem wręczono dzisiaj także tutejszemu ture­
ckiemu komisarzowi.

Bukareszt. Prasa wogólejnie wierzy w możli­
wość wojny. Dzienniki półurzędowe spodziewają 
się, źe z powodu zajść w Bułgaryi ;nie przyjdzie 
do zawikłań, ponieważ został jedynie uregulowany 
istniejący stan rzeczy.

Londyn. Biuro Reutera dowiaduje-;, się z urzę­
dowego źródła, w kwestyi rozmaitych doniesień 
o stanowisku Rosyi, że rząd rosyjski nie poczynił 
mocarstwom żadnych propozycyi e okazyi osta­
tnich wypadków na Bałkanach. O ile dotychczas 
wiadomo Rosyą dotąd nie dała żadnej odpowiedzi 
na zawiadomienie ze strony Austryi o zamiarze 
aneksy!.

Petersburg. Jak słychać zamierza Rosyą wy­
stosować w czwartek oficyalne zaproszenie do mo­
carstw j;na kongres dla rewizyi traktatu berliń­
skiego. „ Prawie wszyscy ambasadorowie a także 
austro-węgierski ambasador hr. Berchtold odbyli 
wczoraj konferencye z kierownikiem ministerstwa 
spraw zagraoieznych Carikowem.

Nota austryacka.
Konstantynopol. Austro-węgierski ambasador 

margr. Pallavicini wręczył Porcie notę, w której 
przypomina zawartą w r. 1879 konwencyę co do 
obsadzenia sandżaku Nowibazar i oświadcza, że 
Austrya wobec wzmocnienia się Turcyi wycofa 
swe załogi z sandżaku.

Widmo wojny?
Z Berlina nadeszły w południe alarmujące 

wieści, jakoby Tureya z Bnłgaryą zerwała sto­
sunki dyplomatyazne.

Berlin. Do „Beri. Tageblatt" donoszą, że ra­
da ministrów w Konstantynopolu postanowiła od­
wołać zastępcę tureckiego z Zofii. Wielki wezyr, 
pod wpływem Grecyi, która Turcyi obiecuje po­
moc, prze podobno do wojny.

Cholera.
Petersburg. Ostatniej doby zasłabło na cholerę 

111 osób e tego 58 zmarło.
Strejk uniwersytecki w Petersburgu.

Petersburg. Minister oświaty Schwarz zarzą­
dził, aby profesorowie mimo strejku studentów od­
bywali wykłady.

Nowy lot Wrighta.
Le Mans. Wilbur Wright przedsięwziął wczo­

raj w towarzystwie jednego pasażera wzlot i po­
ruszał się w powietrzu przez jedną godzinę i 4 
minuty.

ZE ŚWIATA.
„Relchsland". Co do stosunku Bośni i Herce­

gowiny do monarchii, pewnem jest, że otrzymają 
one charakter wspólnej prowincyi na wzór nie­
mieckiego „Reichsland".

Możliwą jest rzeczą, że ów „Reichsland" sta­
nie się z czasem zarodkiem trzeciego państwa w 
ramach wspólnej monarchii, że będzie zapowiedzią 
tryalizmn: Austrya, Węgry, Serbo-Chorwacya. To 
To jednak wychodzi już poza ramy bieżącej poli­
tyki i wkracza w dziedzinę domysłów i kombina- 
cyj na daleką metę.

W kwestyi sług. Jedno z niemieckich pism 
kobiecych podaje następującą wiązankę rad w kwe­
styi Bług:

Nienależy nigdy biegać za dziewczyną. Sta­
rajcie się o nie przez ogłoszenia, lub przez strę­
czycieli i biura pracy.

Przedstawcie słudze prawdziwy obraz jej przy­
szłych obowiązków. Nie pytajcie, co żąda za pra­
cę, lecz określcie wysokość wynagrodzenia we­
dług waszej możności i wymagań od niej. Nie ba­
dajcie zbyt skrupulatnie powodów krótkich świa­
dectw; prawdy bowiem niedowiecie się nigdy. 
Pozatem dowiadujcie się o sługi tylko oso­
biście.

Ułóżcie stały 1 niewzruszony podział czasu dla 
służącej, godzin jej wychodu i wogóle wolnego 
czasu pójścia do kościoła i t. p. Zakazujcie im 
pytlowania językiem. Nie ścierpcie kłamstwa. Po­
uczcie dziewczynę o korzyściach z posiadania przez 
nią książeczki Kasy oszczędności. Żądajcie co. 

dziennych, uczciwych rachunków. Nie kaźcie zaś 
nigdy kupować służącej z jej własnej kieszeni, 
co stanowi częsty, a tak bardzo szkodliwy 
zwyczaj 1

Zjazd przeciwalkoholowy w Wiedniu otwarty 
zostanie dnia 12 paźdz. b. r. pod przew. ministra 
spraw wewnętrznych.

Zjazd ten przyniesie sprawozdania o stanie 
walki z alkoholem w krajach austryackich, refe­
raty naukowe, zaznajamiające z nowymi badania­
mi nad działaniem alkoholu na organizm człowie­
ka poruszy ważne kwestye prawodawstwa prze­
ciwalkoholowego, wśród nich reformę przemysłu 
szynkarskiego a wreszcie szereg specyalnyeh od­
czytów i dyskusyi poświęci alkohologii w szko­
łach oraz używaniu alkoholu przez młodzież. Z re­
ferentów Polaków przemawiać będą dr. F. Eisen- 
berg. „O alkoholiźmie i chorobach zakaźnych". Ko­
mitet Zjazdu w odezwie opatrzonej licznymi pod­
pisami posłów abstynentów i przewodniczących 
stowarzyszeń wstrzemięźliwości zachęca do jak 
najliczniejszego udziału w tej akcyi, która będzie 
pierwszym krokiem w kierunku polityki reform 
za wstrzemięźliwością.

„Bllliken" się zbliża! Co to jest Bllllkón? Je­
szcze przed kilku tygodniami nie potrafiłby nikt 
odpowiedzieć na to pytanie, dziś jednak całe Chi­
cago wie już, co to jest Biliiken. Niezadługo zdo­
będzie ono serca wszystkich Amerykanów, a po­
tem wyruszy do Europy, aby i jej mieszkańców 
uszczęśliwić. Miss Paetz, młoda rzeźbiarka w Chi­
cago, była nieznaną i bledną, tak, że nie miała 
z czego czynszu płacić i nieraz głodem przymie­
rała. Ale w tych ciężkich chwilach nie opuszczał 
jej nigdy wieczny jej przyjaclel humor. On to do­
pomógł jej do zmodelowania małego bożka japoń­
skiego t. j. figurki przedstawiającej szpetne, ale 
niezwykle komiczne dziecko w pozycyi siedzącej. 
To jest właśnie Bllliken. Jego uśmiech jest zara­
źliwy, działa wprost cuda. Kto spojrzy na tę małą 
figurkę, ten w momencie zapomina o najcięższych 
troskach i musi się śmiać. Bllliken, modelowane, 
rzeźbione i wylewane z najrozmaitszych materya­
łów figuruje teraz we wszystkich oknach wysta­
wowych i we wszystkich niemal domach, bo i któż 
nie chciałby się śmiać? Miss Paetz obecnie już 
nie głoduje 1 ma z czego płacić czynsz — co wię­
cej, legiony panów zbliżają się do niej, chcąc po­
ślubić — naturalnie z miłości — do niedawna ble­
dną i nieznaną, a teraz bogatą rzeźbiarkę. Tym­
czasem Bllliken, niby apostoł śmiechu, odbywa da­
lej swój zwycięski poehód.

Preces o 40 fenigów. Przed sądem berlińskim 
toczył się niedawno ciekawy proces. Adwokat dr
N., jadąc dorożką automobilową z dworca anhalt- 
saiego na „Hansuplatz", wskutek popsucia się ma­
szyny musiał wysiąść już przy dworcu poczdam­
skim. Według taryfy, za jazdę na takiej prze­
strzeni, należało się 90 f., dr N. jednak zapłacił 
tylko 50 f., tłomacząc się tem, że z powodu tego 
wypadku dalsza jazda będzie go kosztowała 40 f. 
więcej. Wskutek tego, właściciel automobilu za­
skarżył adwokata o zapłacenie 40 f., powołując 
się w skardze na § 97 przepisów dorożkarskich. 
Sąd, po przeprowadzonej rozprawie oddalił powo­
da ze skargą, a wyrok swój umotywował tem, że 
oskarżyciel jest odpowiedzialny za szkodę, wyrzą­
dzoną przez chauffeura. On bowiem przez swą nie­
uwagę spowodował przerwę w dalszej jeździe, wje­
chawszy w wyboje, znajdujące się na ulicy. Prze­
ciw temu wyrokowi wniósł oskarżyciel rekurs, po­
wołując się na to, że adwokat powinien udowo­
dnić winę chauffera, a dowodu tego nie przepro­
wadził. Na skutek rekursu, sąd krajowy zniósł 
wyrok pierwszej instancyi i Bkazał adwokata na 
zapłacenie 40 f., a zarazem na ponoszenie kosztów 
procesu. W motywach wyroku powiedziano, że o- 
skarżony nie zdołał udowodnić winy chaufferowi, 
który tylko przypuszczał, że samochód przejechał 
przez wyboje. Choćby zresztą przypuszczenie to 
było nawet słuszne, to i tak chauffeur nie ponosi 
żadnej winy, gdyż oskarżony sam przyznał, źe wy­
boje te nie były widoczne. W danym więc wy­
padku nie może być mowy o braku uwagi.

Zeznanie w stanie hypnozy. Z Nowego Jorku 
donoszą o ciekawym wypadku wyjaśnienia taje­
mniczej zbrodni zapomocą hypnozy. 20 listopada 
ubiegłego roku znaleziono we własnem mieszka­
niu ciężko zranioną Charlottę Hitchoock, a obok 
niej zastrzelonego małżonka. Pani Hitchoock, prze­
słuchana przez sędziego śledczego, zeznała, że to 
ona właśnie zastrzeliła męża, poczem usiłowała 
popełnić samobójstwe. Atoli wiele Okoliczności, 
w szczególności zaś rodzaj ran obu ofiar budził 
poważną wątpliwość co do prawdziwości tego ze­
znania. Przed kilku dniami zebrała się komisya, 
która miała rozstrzygnąć, czy oskarżoną ma się 
oddać do zakładu dla obłąkanych. Kierownik biu­
ra patologicznego, dr Van G-ieson podał wniosek, 
by panią Hltchooek zabypnotyzować, a następnie 
przesłuchać. Wniosek ten został przyjęty. Pani 
Hitchoock, zahypnotyzowana, przedstawiła w naj­
drobniejszych szczegółach cały przebieg tego ta­
jemniczego zajścia. Mąż wymógł na niej przyrze­
czenie, że się obwini o morderstwo na wypadek, 

jeśli go przeżyje, poczem strzelił do niej, a wre­
szcie popełnił samobójstwo. Zeznanie to wyjaśniło 
sprawę; rzeczywiście rany oskarżonej były tego 
rodzaju, że według zdania rzeczoznawców nie mo­
gły być zadane jej własną ręką. W dalszym ciągu 
okazało się, że pani Hitchoock pozostawała pod 
hypnotycznym wpływem swego męża. Kiedy się 
później obudziła, nie pamiętała nic z tego, co we 
śnie zeznała, a nawet nie wiedziała wogóle o tem, 
że ją przesłuchiwano. Ma się rozumieć, że po 
tem wszystkiem wypuszczono ją na wolną stopę.

Kobieta bandytą. Od kilku miesięcy popełnia­
no w Paryżu kradzieże automobilów, rowerów itp. 
Przekonano się wkrótce, że były to wyprawy 
bandyckie, dokonane przez świetnie zorganizowaną 
bandę. Pomimo wszelkich usiłowań, rabusiów nie 
można było przyłapać. Dopiero przypadek napro­
wadził policyę na ich ślad, przyczem zrobiono od­
krycie, źe na czele tego niebezpiecznego towarzy­
stwa stała kobieta.

Główna kwatera całej bandy znajdowała aię 
w odosobnionym domku w Bellerille, gdzie pod 
przewodnictwem naczelnika bandy, Katarzyny Gal- 
lay, obmyślano wszystkie wyprawy. Dowódczyni 
przewodniczyła zawsze „radzie wojennej" w fan­
tastycznym kostyumie bandyckim, z szablą w ręku, 
ze sztyletami i rewolwerem za pasem. Gallay u- 
trzymywała surową karność w swej bandzie, skła­
dającej się z 16 mężczyzn i czterech dziewcząt w 
wieku od 16—20 lat.

Kradzieże, dokonane przez bandę, odbywały się 
w następujący sposób: Gdy spostrzeżono na ulicy 
powóz lub automobil, stojący bez dozoru, kilku 
członków bandy rozstawiało się po ulicach, a je­
den wsiadał do powozu, czy automobilu i odje­
żdżał. W ten sposób skradziono przeszło 800 po­
wozów, automobilów i rowerów. Obecnie cała ban­
da znajduje się w rękach policyi.

Sejm krajowy.
Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu obejmo­

wało dysknsyę nad działalnością departamentu VI.
Przy wniosku V-tym odrzucono rezolueyę Ole­

śnickiego w sprawie zaprowadzenia w żandarme­
ryi także języka ruskiego. Upadły również rezo- 
lucye p. Starucha i Dudykiewieza.

Przy punkcie o domach sierot przemawiał 
pos. Trzecieski i uznał trudności finansowe, 
jakie wyłaniają się w tej sprawie i dlatego zale­
cał własny nasz rodzinny system opieki, który wy­
maga więcej pracy niż kosztów.

Twórcą tego systemu jest ś. p. Piotr Micha­
łowski, który w Krakowie zbierał na Rynku pau- 
prów, prowadził do ogrodu i uczył tam ogrodnic­
twa 1 wychowywał na dzielnych pracowników a 
część kosztów utrzymania swego popierali chłopcy 
własną pracą.

Dalej wskazał mówca na zakład św. Józefa 
w Krakowie, na zakład w Pawlikowicach. System 
ten ulepszył ks. Bosko. Wobec trudności finanso­
wych niema innego sposobu, jak tylko pracę tę 
według systemu zastosować w każdym powiecie.

Rezolucyę VI. przyjęto.
Posiedzenie trwa dalej.

MYDŁA przetłuszczone toaletowe
(w cenie począwszy od 60 hal.) oraz

Philodewuine 
MALINOWSKIEGO.

(Cena 70 h.) 
idealnie usuwają szorstkość skóry 

I zapobiegają pękaniu.

NADESŁANE.
za które Redakcya ale bierze odpowiedzialności.

Dobry środek domowy. Wśród środków domo­
wych, których używać się zwykło jako bóle uśmierza­
jące i odciągające nacieranie w zazębieniach i t. d. 
zajmuje wyrabianie w Pradze w laboratoryum apteki 
Dra Richtera w Pradze Linimen. Capsici comp. 
z „kotwicą" (zastąpienie Pain-Expelleru) pierwsze 
miejsce. Cena jest niską: 80 hal., kor. 1-40 i 2-— 
za butelkę; każda butelka mieści się w pięknem pu­
dełku, które opatrzone jest znaną kotwicą.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
Józefy NowifisMoi-Horaiowui ” 

w Krakowie, bl. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania.

Prosimy odnowić prenu­
meratę!

Sposobność! Z powodn taniego i znacznego zaknpna ziarna kakaowego — ceny cukrów zniżone. 
'/, kgr. czekoladek i pomadek w kartonie koron 2 20 — kgr. czekoladek i pomadek w ozdobnym kartonie 
koron 2 40. — >/, kgr. czekoladek samych doborowych koron 3 00. — l/2 kgr. czekoladek pralinek samych kor. 2 60. 

JAN MICHALIK, Fabryka czekolady i kakao. Ulica Floryańska 1.45. Telefon 466.
mgskiego, damskiego i dla dzieci 

pod firmą:
— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCÓW 

4 (obok drukarni Anczyca)

swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię­
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa­

łość 1 po cenach, możliwie przystępnych.
Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za drmę WAŁENTT KORT A.



NAKŁADEM

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra Władysława Witkowskiego 

W KRAKOWIE
ulica sw. Jana 6 (Hotel Saski)

Telefon Nr 708 
wyszło świeżo z druku drugie 
wydanie słynnego dzieła O. Gron 

Tow. Jez. pod tytułem: 

Przewodni^ 
na drodze życia duchownego.

Przekład z oryginału francuskiego. 
Cena egzempl. w oprawie z płótna 

angielskiego 3 K.
Jeetto jedno z najznakomitszych dzieł 
na polu ascetyki. Łączy treściwośó 
wykładu z jasnym stylem i dlatego 
dusze pobożne, które w ciągu bardzo 
krótkiego czasu rozkupiły pierwsze 
wydanie, niewątpliwie przyjmą z ra­
dością wiadomość o tej nowej edycyi. 
Za nadesłaniem przekazem poczto­
wym Koron 3*50 nastąpi wysyłka 

franko. 688a

Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 

minimum 50 halerzy.
Poszukiwane.

Ozflotawielko 

najlepszych cukrów 
deserowych 

ssHor. 1*60 = 
Samych czekoladek nadziewa­

nych sorbetami i masami

Ker. 2 1,20 
poleca fabryka wyrobów 

cukierniczych 

j. SiBrmontowstiBgo 
w KRAKOWIE, ul. Bracka.

Stowarzyszenie
s? ? s s ?

PIERWSZO RZĘDNY

Zakład pojrzchwy
A. Szafrańskiego 

n^Hlbolalaka I. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. ów. Krzyża 3. Telefon Nr. 51.

Dla nlezamsżnych delekł idące aatepstwa.

w oddłużeniu

ZAKŁAD 
artyst.-kamiBniarskl 

i budowlany 
Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza-w 
w Krakowie, posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskowca, 

granitu i marmuru.
Podejmuje się wykona­
nia grobowców w miej­

scu i na prowincyi.
Telefon Nr. 759. 67

C. k. rządowo uprawniony 

ZakłaUwoisiowonaukowy 
emerytowanego maj. A. Kornbergere 

i K. Moschenlego 
Kraków, ul. Stachowskisgo 15, 

„Willa Wanda" 
przygotowuje do wszelkich egzami­
nów wojskowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwszorzędny pensyonat 
także (Jla uczniów szkół średnich. 
Nowe kursa wstępne i główne do 
egzaminu inteligencyjnego 

oraz do
egzaminu kadeckiege

roapoczynają się
dnia 1 Wrzeinla. 
Tamie Biuro informacyjne dla 

wszelkich spraw wojskowych. 

chromofotoskop” 
najnowsza zdobycz fotografii 

plastycznej 
w Krakowie, ul. Fioryańska 

1. 4, parter. 1001
Przedstawia codziennie 

Widoki w kolnraoh naturalnych. 
Zmiana widoków każdego 

tygodnia.
Najnowsze regulatory szkieł 
odpowiednio do zwroku i re- 

| gulatory do światła! n .
oczyszczanie szkieł 1 
tąp 10 oentów. ||®

Prósz? zażądać 
darmo i opłatnie 

mój bogaty ilustrowany 
polski cennik zawierają­
cy 3000 rys. dobrych i 
tanich zegarków, przed­
miotów złotych i srebr.

Pierwsza Fabryka zegarki* 
0A3S8 KONRAD 

o. k. nadworny dostawca 
w BrBx L 1391 (Czechy).

Prawdziwy szwajcarski ayetem 
Boskopf A. rem. zegarek . . .

Kęgestrowany „Adler Boskopf" 
anker rem. zegarek . . . . . K

Niklowy budzik II 2.90, 8 sztoki K 
PrnwSsiwy srebrny Bemontour K __

o podwójnych kopertsoh . . K 18tO 
tadne ryzyko. Smiaua dozwolona lub 

pieniądze z powrotem. 775

i

» 1

i

KALOSZE
petersburgskie na buciki fasonu 

amerykańskiego. 
Pantofelki domowe.

SMAROWIDŁO nieprzemakalne 
na obuwie.

Podkładki gumowe pod obcasy. 
Podeszwy wkładkowe do 
bucików filcowe, asbestowe, 

korkowe, słomkowe itd.
1147 polecają

Rein i Spółka. XraWw

Czeladników
firma Tadeusz Węglarski, Rynek gł. 
19 (dom Wnego Wenzla). 1091

Potrzebni 

praktykant i panna 
porządnego prowadzenia się, pilność, 
pracowitość, rzetelność wymagana. 
Zgłosić się w drogueryi pod „Czar­
nym psem1* Tarnów, Wałowa 1. 24.

„ALLIAGE"
otwiera swą filię w Krakowie.

wouraao

z 3 kl* wydz- po’ 
trzebna do wypoży­

czalni książek A. Gumplowicza ulica 
Bracka 5. 1171

w średnim wieku, in- 
ąDUlblft teligentna, sumienna, 
bardzo pracowita, poszukuje miej­
sca gospodyni, kucharki u starszego 
kawalera lub wdowca. Zgłoszenia 
M. P. ul. Blich 1. 15 I piętro, drzwi 
na lewo. 1162

u. K fr-
T—
8-

Cłftlafłłł 3 dolnych *1° robót 
/lUłĆllAJ meblowych, przyjmie 
Józef Janczy, w Nowym Targu. Ko­
szta podróży zostaną zwrócone. 1163

Salon „Ar$“
Stała wystawa dzieł sztuki, otwarta 
oodzlennle, nie wyłącząjąc świąt i 
i niedziel, od g. 10—1 i 2—5, oraz 
sprzedaż rzeźb i obrazów najznako­
mitszych artystów polskich, zmarłych 

i żyjących. 891

Nowo otworzona praoownla 

sukien męskich 
przy ul. Wielopole I. 15 

Piotr Klaja 
krawiec męski. 1081 

Wykonywa najsumienniej kosty 
umy męskie podług najnowszej 
paryskiej i wiedeńskiej mody po 
bardzo przystępnych a nader ni­
skich oenach, jak również przyj­
muje zamówienia na ubrania z 
powierzonych sobie materyałów.

Kor. 1-40, 1-60, 2 00, 2 40 
i 2*80

Kor. za funt wyśmienitej 
^ Palonej KAWY 
na specyalnyeh aparatach co dzień 
świeżej połcia handel kolonialny i 

Wielka palarnia kawy
H. Jurkiewicz, — Kraków — 

Szewska 22. 1121

ta ślusarska Ludwika 
Górki, przy ulicy 

Karmelickiej 1. 17, przyjmie dwóch 
uczni miejscowych do praktyki. 1163

ACAllA umiejąca dobrze gotować, 
U}Qvw poszukuje miejsca gospo­
dyni. Wiadomość: Strakosz, ul. Se- 
bastyana 17. 1166

Wd psW
w Krakowie ul. Fioryańska 42 

(obok Bramy Floryańskiej) 
poleca pokoje dla prsejiidnych 
re światłem usługą i opałem od 

2 7. 40 hal. i wyżłj. 19

Pracownia tapicerska 

Fr. MskMo 
Kraków, pl. Matejki I. 5. 

Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres tapicerstwa wchodzące 
po możliwie niskich cenach.

1047

Panienka inteligentna, 
z ukończoną VI klasą z dobrą reko- 
mendacyą, potrzebna jako ekspedy- 
entka do fabryki wyrobów cukier­
niczych Jozefa SIERMONTOWSKIEGO 

w Krakowie.
Niemki mówiące po polsku mają 

pierwszeństwo. 1159

ttwAfh czeladnik 
pWObW przyjmie

Chleb dworski
czysto żytni na kwasie

u

Michała Nodzeńskiego 

Fioryańska 40.
1172

I Zagład pogrzebowy I
------------ 1 odznaczony krzyżem zasługi *-------------

1189

Dużo pieniędzy, I
i i riu/ndńu/ noinroriSi onhia lz4<> nr-ooAwła

„MAISON BEBE
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 

Konfekcya dziecięca 
dla dzlewczątek I chłopczyków.

Specyalność: 1002
Płaszczyki, żakiety, sukienki, ubranka etc.

Doborowy towar, z powodu uisłyeh wydatków ceny 
bardzo niskie.

tuż przy placu Szczepańskim

Filia: ulica Kopernika I. 6,

Telefon Nr. 831,

21.
Cenniki na żądanie, ges

Q SOOOOOOOOOJ

0........................................................ *

o 
o 
o
9 . .
». stym zarządem „
* ROMUALDA PIECZARKI, £ 
y w Krakowie, Poselska 15. U 
O ^Jw^obstalunkinaraUwy £ 

OoooooossoooO

15 Poselska 15
TORTY 

w kilkunastu odmianach po­
cząwszy od kor. 3 — 

poleca fabryka wyrobów cukier­
niczych, prowadzona pod osobi­

stym zarządem

0 
o 
o 
$ 
o

Patentowane piece

Dauerbrand „METEORU
Z powodu ogromnej oszczędności węgla 

najlepsze dla zakładów, szkół itp.

Wyłączna sprzedaż

cierpień i zawodów oszczędzi sobie, kto przeczyta

Dra M. Haroeya:
„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 

dla młodzieży i dorosłych".
Ważae dla rodziców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie po­
wodzenia, szczęścia i zdrowia dla siebie lab dla swoich dzieci.

eśfc: Na czem polega begactwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci do szczęścia? W towarzystwie. Środek na znużenie. 
Potęga woli. W stosunkach z ludźmi. Obawy. Jak pozbyć się 
trosk? Głos do młodzieży, źródło siły. Na czem polega 
szczęście i t. 4.

Cena I kor. 50 h., z przesyłką psoztową I kor. 70 h., za zaliczką 
2 kor. 15 h. Do nabycia w Adm. „Nowin*1, Kraków Bynek gł. 8.

Fabryka lin konopnych 
i drucianych

oraz wszelkich wyrobów po- 
wrożniczych i ach
1. 70 (dom Sklep
Kraków, PI 1. 8
Józefa Wałkowińsklego 

dostawcy c. k. Salin. 797

KarmeiKi słodowe
nadziewane, długie w papierkach

(wyrób własny) poleca

ADAM PIASECKI
Kraków, ul. Długa 12. 

ulioa Fleryańska 2. Hotel 
Drezdeński. 1095a

Każde pojedyncze prześcieradło 150 cm. szerokie a 2 m. długie, 
tkane z najlepszego Inn kosztuje 2 Kor. 35 hal. Z prześcieradeł 
takiej samej jakości, których długość jednak wynosi 2-25 om. 
kosztuje sztuka 2 K. 70 h. i najmniejsze zamówienia po 6 prze­

ścieradeł wysyła się za pobraniem.
Baczność! Firma, za towar, który się nie podoba, natychmiast 

zwraca pieniądze odwrotną pocztą.

Fabryka płócien lnianych J. Brana 
Nachod-Czeeliy.

g
Miastowe Biuro ck. austr. kolei państw. |

w Krakowie U

Do wydzierżawienia.

■* ‘ czeladników ślusarskich 
r_ zaraz pracownia

ślusarska uL Krowoderska 50. 1174

ętftnM towarów mieszanych, ta- 
nio do sprzedania, z po­

wodu słabości właściciela. Wiado­
mość: ul. Zwierzyniecka 17. 1140

spożywczy z całem urzą- 
dzeniem, z powodu choro­

by właścicielki, do odstąpienia. — 
Wiadomość: ul. Topolowa 13. 1155

Ro sprzedania.

PALARNIA KAWY
poleca ezęźeiowo 

„ I hurtownie 
® r,6on>«. aahaSI

Raw/ palenej 
najnowszpm 

i najlepszym spo­
sobem za pomocą

majątek ziemski w oddaleniu 
pół godziny drogi od Krakowa 
wraz z inwentarzem żywym i 
martwym. Kaucya dzierżawna 

jest wymagana. 1175 
Zgłosić się należy do adwokata 
Dra Wilhelma Dadleza w Kra­
kowie, ulica Karmelicka I. 38 

ustnie lub pisemnie.

Winogrona kuracyjne, 
najlepszej jakości, słodkie, codziennie 
świeżo zrywane 5 klg. Koron 2'45. 
Wino białe i czerwone z 1906 roku, 
naturalne ó klg. = 4‘/4 litra franco 
4 Kor. Wysyłka kolejowa 34 litrów 

Koron 29--. 1111
L. Altneu, Versecz 10. Ungarn.

•Me*
M. JAWORNICKI

Wji»wc«: L««yu Se«wj«i<k».

przy Krajowym Związku turystycznym, Pałac Spiski, Ryńsk 34.
Telefonu Nr. 785.

■
1158

Bilety kartonowe zwykłe do wszystkich stacyj w kraju i zagranicę na 
kilka dni naprzód ze stemplem dnia podróży.

Bilety zestawlaine (Fahrscheinhefty) kombinowane okrężne (Buud- 
reise) do wszystkich i ze wszystkich znaczniejszych miejscowości Europy z ważno­

ścią 45, HO. »O 1 130 dni.

Bfa obecny sezon poleca się zeszyty powrotne z opustem dos 
Abbazyi (Fium«), JŁIdo (Wenecyi), Bius-itz, Triestu, ©apri, 
ISizzei, Neapolu, Florencji, Bzymu i t. d.

Sprzedaż wszelkich rozkładów Jazdy i przewodników. Za> 
mówione bilety aa prowincyę wysyła się za zaliczką pocz­

tową. Przy zamówieniu biletu należy nadsylaó zadatek.

MtoMor oiswMiltiiy: Ludwik Brok. W. Koruwklsgo I K. Wo|«k» w Kukowlo y«l m. A. NowSł


